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Przedpłata kwartalma wynosi na wszystkich po-% 
cztach w Niemczech 75 fenygów. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fen. od jedno- 
łamowego wiersza. Przy powtórzeniu udziela się stósownego 
rabatu. — Kółka od ogłoszeń siewów i bydła rozpłodo- %9 
wego płacą tylko 10 fem. od wiersza. g 
= 


PRZEDPŁATĘ „KŁOSOW' 


czas odnowić. Latem, kiedy w wielu Kółkach ze- 
brania się nie odbywają, „Kłosy“ jeszcze potrzeb- 
niejsze niż zimą, gdyż roboty letnie więcej jeszcze 
niż zimowe potrzebują rady i nauki. Drobny wy- 
datek 75 fen na abonament wróci się tysiąckrotnie. 


Choroby zwierząt i środki przeciw 
nim. 


Opracował Anastazy Bielecki z Rożentała. 


Niepodobna opisywać każdej choroby i środ- 
ków, lub ich zastósowania. Nadmieniam tylko, 
że nauka stara się corocznie zaznaczyć postęp 
w leczeniu. Limfy, czyli szczepionki, jakie rol- 
nikom daje do ręki, dokładnie wedle przepisu 
zastosowane, działają coraz skuteczniej. 

Wiemy, jakie to dawniej klęski ponosiło rol- 
nictwo przez czerwonkę u świń, jak początkowo 
szczepienie takie bywało bezskuteczne, a jaki 
dziś w tem szczepieniu jednak już mamy prze- 
ciw czerwonce środek niezawodny. Nawet wy- 
nagrodzenie otrzymać można za Świnie padłe 
na czerwonkę, jeżeli się udowodni zachowanie 
wszelkich przy szczepieniu wymaganych prze- 
pisów. Limfy dostarcza wraz z przepisem u- 
życia lzba rolnicza (Landwirtschaftskammer in 
Danzig) — lub Kaiser-Wilhelm-Institut für Land- 
wirte in Bromberg. 

Do przesyłki instytut dołącza zaraz sposób 
użycia, ale nie zawadzi mimo to zażądać go 
jeszcze osobno przy zamawianiu środka. Za- 
znaczyć należy, iż przeciw czerwonce zastrzy- 
kuje się nietylko Serum (surowicę), która za- 
bezpiecza przed chorobą tylko przez miesiąc, 
ale także dla zabezpieczenia na dłużej- przed 
chorobą, zastrzykuje się kultury, które z Izby 
rolniczej sprowadzać mogą prócz weterynarzy 
także rolnicy. 


Naturalnie, jeżeli kto wygodny, wtenczas 
corocznie porozumieć się może z weterynarzem 
i od razu przez niego zamówić oba rodzaje 
szczepionki. 

Obecnie nauka pracuje nieustannie nad wy- 

nalezieniem najlepszych szczepionek przeciw 
wielu znanym, a trapiącym inwentarze choro- 
bom, jak przeciw zarazie u świń, przeciw po- 
morowi u świń, przeciw zapaleniu płuc u cie- 
ląt, jagniąt, źrebiąt, przeciw biegunce u cieląt, 
przeciw cholerze u drobiu. W razie wypadku 
najlepiej poinformuje o tem rolnika wspomniany 
wyżej instytut rolniczy w Bydgoszczy, do któ- 
rego z opisem choroby zwracać się trzeba. 
_. Sposób przechowywania limi. — 
Środki te należałoby wogóle zawsze mieć w 
zapasie, umieszczać je trzeba w miejscu ciem- 
nem, chłodnem, zabezpieczonem przed mrozem, 
leżeć mogą rok nawet, bez uszczerbku dla swej 
wartości. 

Gorączka pocielętna czyli febra poro- 
dowa w formie paraliżu, zachodzi zwykle w 
pierwszych trzech dniach po ocieleniu, najczę- 
Ściej u dobrych dójek, które lekko się ocieliły 
i szybko pozbyły się łożyska. Objawy choroby 
są: krowa, straciwszy apetyt i siły do samo- 
dzielnego podniesienia się, leży na prawym lub 
lewym boku z wyciągniętemi nogami, głowę 
opiera o ziemię, język zwiesza z pyska, a oczy 
ma zamknięte. Oprócz tego ataku na mózg, 
zauważyć można zniżoną temperaturę całego 
ciała i zatrzymanie stolca, gdyby pacjentka raz 
po raz nie stękała i podczas oddychania nie 
poruszała bokami, zdawać by się mogło, że już 
nie żyje. Najważniejszem jest, skoro się taki 
stan choroby spostrzeże, posłać czemprędzej 
po weterynarza, z prośbą by przywiózł 
zastrzyknięcie. W pierwszych godzinach cho- 
roby powołany weterynarz prawie zawsze i w 
krótkim czasie uratuje krowę. Najniebezpiecz 
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niejszem zaś jest wyżej wymieniona pozycya 
pacyentki z wyciągniętemi nogami, a potem 
wlewanie każdego płynu. 

|. Ponieważ krowa bezprzytomna i mięśni 
krtaniowe są sparaliżowane — części pożywie- 
nia i śłin lub zadany płyn dostaje się wskutek 
niemożności połykania, zamiast do żołądka, z 
przełyku do krtani, a ztamtąd do tchawic i do 
płuc. Należy zatem za pomocą kilku snopków 
krowę ułożyć tak, aby z podłożonemi nogami 
spoczywała na mostku piersiowym i na bok 
odwróciła głowę. 

Ff Co do leczenia, trzeba się ograniczyć na 
mocnem nacieraniu wiechciami całego ciała zwil- 
żonego przedtem spirytusem i na zadawaniu 
enem z letniej mydłanej wody. Płynu zaś ża- 
dnego do pyska mie wlewać. Chorobę tę le- 
czą weterynarze przez zastrzykiwanie wewnątrz 
wymienia — przez cycki — rozczynu jodu 
potasu (Jodkali). Byle wczas zadany jest to 
środek niehybny. Po dwóch godzinach krowa 
budzi się z gorączki i wstaje. Jako środek za- 
pobiegawczy daję Jodkali 8 gr., rozczynu w 5 
litrze wody kilka godzin przed i tę samą ilość 
w 12—20 godzin po ocieleniu. Dobrym wre- 
szcie środkiem jest wpompowanie w wymię 
przez wszystkie cycki powietrza. Po wpompo- 
waniu podwięzuje się cycki tasiemką, aby po- 
wietrze z wymienia nie ustępowało. Aby za- 
pobiedz wpompowaniu w wymię zbyt wielkiej 
ilości powietrza, trzeba tego zaprzestać, skoro 
już pod naciskiem ręki nie tworzą się na wy- 
mieniu zagłębienia. Po tej operacyi pozostawia 
się bydlę na kilka godzin w spokoju, poczem 
zwykle przytomność powraca i podnosi się 
ono jako zdrowe. 

Powstaniu choroby można także zapobiedz, 
jeżeli krótko przed i po ocieleniu porcye paszy 
się zmniejsza i wogóle zadaje tylko łatwo stra- 
wną paszę, a krowa przed ocieleniem się zdaja. 

Iniluenca. — Choroba najczęściej zacho- 
dząca u koni, jest chorobą zaraźliwą; jest to 
zapalenie dróg oddechowych, z którego przez 
zaniedbanie wywiązać się może niebezpieczne 
zapalenie płuc, zwłaszcza, jeżeli się zaprzęga 
na influencę chorego konia. W początkach in- 
fluency koń jako tako jeszcze źre, ale zauwa- 
żyć można, że niechętnie do obroku się za- 
biera i pomału żuje, jakoby w pysku miał bo- 
leści. Na drugi dzień już pokazuje się kaszel 
dosyć częsty i bolesny; koń stoi smutny z spu- 
szczoną głową, nie zwracając żadnej uwagi na 
otoczenie. Co chwilę można wysłyszeć jakieś 
trzaskanie w nogach, zauważyć przestępowanie 
z nogi na nogę i opieranie się jednem kopy- 
tem tylnem o koronę drugiego kopyta; jest to 
oznaka zmęczenia — słabość. Oczy i powieki 
są cokolwiek nabrzmiałe, a wewnętrzna strona 


powiek — spojówką zwana, ma wygląd żół- 
toróżowy. 

Błona śluzowa nozdrzy jest zapalona, także 
nabrzmiała. Pysk jest suchy i kleisty, język za- 
czerwieniony, bardzo gorący i zwykle obłożony. 
W końcu puchną tylne i przednie nogi, a nie- 
raz takie obrzmienie rozciąga się od korzenia 
pod brzuchem aż do przedniej części piersi. 

Jak obchodzić się z koniem, gdy zachoruje 
na influencę? Puszczenie krwi jest w tym 
przypadku najgorszym środkiem leczniczym, 
gdyż osłabia jeszcze więcej. Jeżeli konie zdy- 
chają na influencę, to głównie wskutek para- 
liżu serca. Przez puszczenie krwi przyspieszy- 
łoby się tylko takie porażenie. 

Pierwszym staraniem jest, odłączyć chore 
zwierzę od innych koni i usunąć gorączkę. U- 
stawić konia w chłodnem, lecz nie zimnem 
miejscu z dobrem powietrzem. Codziennie ko- 
nia czyścić, całego wytrzeć wiechciem namasz- 
czając skórę terpentyną w połączeniu z kam- 
torowym spirytusem, na piersi przykłada się w 
zimnej wodzie maczane płaty (miechy lub prze- 
Ścieradła. Mokry ten okład należy wszędzie 
dobrze okryć derą. 

Pokarm często podawać, czystą świeżą wo- 
dę, do której dolewa się na węborek wody 
łyżkę stołową kwasu solnego. Pojenie z otrąb 
jest bardzo skutecznem. Podawać dobre siano,, 
cokolwiek zielenizny, słód, surowe kartofle, bu 
raki, kuch i t. d. 

Obrok posypywać (1—2 łyżek stołowych 
na konia) następną mięszaniną: 4 klgr. jagód 
jałowcowych, utartych, z tyleż korzenia kalmu- 
sowego i tyleż korzenia czerwonej goryczki 
(entianu) i zwyczajnej soli 1 funt. Podać soli 
do lizania. jeżeli jest zatwardzenie, daje się 
funt soli glauberskiej. Najważniejszemi odpo- 
czynek i świeże powietrze. Strzedz się pu- 
szczania krwi. Jest to wogóle środek zbyt 
często używany, a często szkodliwy. 

Kaszeł sam przez się, jeżeli nie łączy się 
z innemi chorobami, nie jest niebezpieczny, je- 
dnakże, jeżeli trwa długo, staje się szkodliwym. 

W tym razie następujące lekarstwo: Jagód 
jałowcowych 130 gr., proszku nasienia kopru 
130 gr., siarki 130 gr., salmiaku 65 gr., zmie- 
szać i po parę łyżek posypywać obrok. 

Na pokarm otręby, rnało owsa śrótowanego, 
a mniej jeszcze siana, chociażby było najpogo- 
dniej zebrane. 

U owiec daje się do lizania mięszankę, zło- 
żoną z równych części: kwiatu siarczanego, 
proszku jagód jałoweowych i soli kuchennej. 

Kolka. W cięższych wypadkach należy 
leczenie pozostawić weterynarzowi. Aż do jego 
przybycia postąpić w sposób następujący. Przy 
pierwszych objawach bólów, pomieścić konie 
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w miejscu ciepłem i wycierać silnie przez 10 
minut brzuch i słabizny wiechciami ze słomy. 
Gdy to nie pomaga, okryć konia ciepłemi de- 
rami i postawić w stósownem miejscu najle- 
piej w zagrodzie. Nie należy zapomnieć o na- 
łożeniu uździenicy albo mocnego rzemienia na 
szyję. Jeżeli brzuch jest mocno wzdęty i od 
czasu do czasu odchodzą wiatry, robić łewa- 
tywy z letniej wody. W czasie tego rozcierać 
brzuch spirytusem kamforowym, dawać co 5 
godziny lewatywy (każdy raz 4—5 litrów pły- 
nu), które należy stosować także wtedy, gdy 
wlany płyn zostaje zaraz wyparty na zewnątrz. 
Wewnątrz zaś zadać od razu i nie zwlekając 
pigułki z 20 gr. ekstraktu aloesu, 100 
gr. soli glauberskiej, 30 gr. proszku ślazowego 
albo, szarego mydła, ile potrzeba do zrobienia 
z tego wszystkiego ciastowej papki. Zrobić z 
tego około 3 pigułki i dać jednę po drugiej, 
ale tak zręcznie, by koń je połknął, a nie za- 
trzymał w zębach. Dalej wlać w gardło 5 li- 
tra rycynusu rozcieńczonego mlekiem. W razie 
ciężkiego przebiegu, trzeba podtrzymać czyn- 
ność serca mocną kawą z spirytusem. Jeżeli 
konie mogą przez czas dłuższy utrzymać się 
na nogach, poleca się przeprowadzać je lub 
przejeżdżać stępem lub kłusem, byle umiarko- 
wanie. jeżeli konie okazują chęć do jadła, co 


jest bardzo dobrym znakiem, dać im kleiste | 


poiło i trochę siana. Przez pierwszy dzień po 
przebytej chorobie należy zachować ścisłą dy- 
etę. Nie doradza się zaprzęgać koni bezpośre- 
dnio po przebyciu kolki. 

Daleko odpowiedniejszym jest umiarkowany 
ruch stępem w pierwszym dniu po chorobie. 
Drugiego dnia można już użyć koni do pracy, 
jeżeli są wesołe i ożywione. Jeżeli w ciągu pół 
godziny po wystąpieniu pierwszych objawów 
choroby, przy użyciu wskazanych środków nie 
nastąpi połepszenie, jeżeli przeciwnie niespo- 
kojność wzrasta, wezwać natychmiast wetery- 
narza. lm wcześniej może przyjść z pomocą, 
tem lepiej. Przestroga przed używaniem po- 
lecanych środków (barium, ezeryny). Koń cza- 
sem w 10 minutach po nich zdycha. 

Liszaj u cieląt. Ostrym ługiem zmyć stru- 
py powstałe na skórze od liszaju, a gdy oczy- 
szczone miejsca uschną, smaruj codziennie raz 
maścią złożoną z dwóch części wieprzowego 
smalcu, a jednej terpentynowego olejku. — 
Dalej natrzepywanie kwasem karbolowym (1 
łyżeczkę karbolu, 20 łyżeczek wody), aibo u- 
żywa się do nacierania maści karbolowej, maści 
smołowej, albo wciera się mocno 5% sublimatu 
żywego srebra. Konieczna desyntekcya bu- 
dynku. 4 

Parchy. Odłącz chore konie do osobnej 
stajni. Nacierać wyrzuty odwarem z tytoniu. 


Wymywać skórę wodą mydlaną. « 110 gr. żółtej 
sproszkowanej siarki, 220 gr. szarego mydła, 
2 funty smoły, 4 gr. sublimatu, zmięszać mocno 
nad ogniem i gdy ostygnie, szczotką w skórę 
wcieraj. — Zmywać smołową wodą przez 
kilka dni. i a 

Choroba pyska i racic. Dawaćgpaszę 
miękką, trawę, koniczynę, napój z otrąb z solą 
i kwasem z mąki żytniej. Pędzlowanie wrzo- 
dów lub wymywanie pyska i języka do 6 razy 
dziennie kapuścianką lub octem z miodem. Ra: 
cice często czyścić z brudu i gnoju, podściełać 
obficie czystą słomą, rany 2 razy dziennie wy- 
mywać 3 procentowym rozczynem kreoliny lub 
lysolu i wysmarować następnie smołą drzewną. 
Najprościej bydło przeprowadzić przez koryto 
z mlekiem wapiennym. 

Wszoły. Zmyć konia szarem mydłem, 
następnie 6 litrów uryny ludzkiej zgotować ra- 
zem pod pokrywą z 2 funtami tabaki drobno 
pokrajanej. Po ugotowaniu dołożyć 80 gr. czer- 
wonego ałunu i tym odwarem zmyć konia za- 
pomocą ostrej szczotki. Koniecznie to trzeba 
3 razy dziennie powtórzyć, a wszoły spędzisz. 

Wzdęcie bydła. Choroba ta następuje 
po obfitem spożyciu zielonej koniczyny, wy- 
maga szybkich i energicznych środków leczni- 
czych, zwłaszcza gdy torba żołądkowa szybko 
się napełnia gazami. W wielu przypadkach za 
pomocą trokaru ratować trzeba, w mniej gwał- 
townych razach daje się amoniaku albo sal- 
miaku 15 gr. w 1 litrze klejku, powtarzając 
dozę mniej więcej co 2 godziny, dopóki odęcie 
się nie zmniejszy. Pomaga się ku temu pole- 
waniem zimną wodą i przywiązaniem pyska 
krowy grubem powrząsłem. Dobrą też jest 
znana rura gardłowa, którą odchodzą gazy, nie- 
stety wielu nie umie się z nią dobrze obejść. 
Przy zwykłym w tych razach pospiechu, kale- 
czą przełyk, a bydlę nieraz uratowane od wzdę- 
cia, zginie z innych powodów. Przestrzega się 
przed używaniem nafty, czyli petroleju, bo w 
razie, że bydło zabić trzeba, jest mięso nie do 
użycia. 

Zapalenie kiszek powstaje wskutek za- 
ziębienia (zmarzła pasza, zimna woda), skut- 
kiem zbyt gorącej lub spieśniałej paszy, z po- 
wodu niestrawności paszy, lub zatwardzenia. 
Konie okazują ogromne boleści i wielki strach, 
ciężko oddychają, stękają i pocą się na całem 
ciele, przyczem nogi i pysk zupełnie zimne. Co 
chwilę kładą się, tarzają, kopią nogami. Za- 
twardzenie i zatrzymanie uryny. Bydło leży i 
stęka, ciepłota powierzchnia zmienia się często, 
przed chwilą jeszcze gorące nogi ziębną nagle. 
Początkowo zatwardzenie, później bezustanne 
wydzielanie luźnego, z krwią i flegmą zmie- 
szanego kału. Przy namacaniu brzucha boleści. 
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Owce leżą z wyciągniętemi nogami i stękają 
mocno, najprędzej też z wszystkich zwierząt 
padają. Swinie dostają zwykłe womit i wy- 
dzielają czarny spalony gnój. Nie zatrzymywać 
się z leczeniem środkami domowemi, lecz czem- 
prędzej przywołać weterynarza. 


Zapalenie mózgu. Zachodzi najczęś- 
ciej latem podczas wielkich skwarów, przy jeź- 
dzie lub ciężkiej pracy, wskutek bezustannego 
przebywania zwierząt w ciepłych i niskich staj- 
niach, lub spożywania ciężko strawnej paszy 
i braku wody. Oznakami choroby są: niepo- 
kój, szamotanie się, kurcze, albo przeciwnie 
zniechęcenie, spokojne leżenie, bezprzytomność 
i t. p. Głowa zaś nadzwyczaj gorąca, oczy za- 
czerwienione, przepełnione krwią, Zwierzę na 
zapalenie mózgu chore, nałeży uwiązać na mo- 
cnych dwóch uździenicach, lub powrozach, po- 
między dwa słupy i umieścić na równem mięk- 
kiem miejscu, aby się nie potłukło. Głowę o- 
kłada się lodem, lub oblewa zimną wodą. 

Stosując się do wieku i wagi zwierzęcia, 
upuszcza się koniowi 2—8 litrów krwi i po- 
daje się do picia 14—6 łyżek stołowych sa- 
letry i 3 razy tyle soli glauberskiej. U bydła 
opuszcza się 3—6 litrów krwi, daje się 4—1 
funta soli glauberskiej i 2—4 łyżek stołowych 
saletry rozpuszczonej w litrze wody. 

Zapalenie oczu. Okładać często zimną 
miękką wodą, okna w stajni zasłonić. Octu o- 
łowianego 8 gr, wody miękkiej 500 gr. przy- 
kładać na płóciennym płatku co 2 godziny. - 

Zołzy. Wygoda i staranne chorego pie- 
lęgnowanie, główną w tej chorobie grają rolę. 
Do tego należy umiarkowanie ciepła stajnia, 
zdrowy i łatwy do trawienia pokarm n. p. o- 
tręby, marchew, ziemniaki, trawa, dobre siano, 
letnia woda. Skoro błony śluzowe mocno są 
zapalone, oddech prędszy, kaszel ból sprawia, 
zrobić nakadzenie z odwaru siana, wytarłszy na- 
stępnie miejsca parą zwilżone. Podczas pogody 
należy przeprowadzać chorego, w razie zimna 
„lub deszczu winien pozostać w stajni. — Jeżeli 
peryod zapalony jest gwałtowny, daj w ciągu 
doby 5—6 porcył powideł z salmiaku 20 gr., 
soli glauberskiej 300 gr., proszku korzenia lu- 
krecyi 60 gr. proszku kwiatu bzowego 50 gr. 
mięszane z mąką pszenną i wodą. Skoro ka- 
szel zwolnieje, ale flegma się jeszcze wydziela, 
posyp każdą porcją obroku 1—2 łyżek proszku 
z siarki czarnej (Antimonium crudum) 100 gr., 
soli kuchennej 250 gr., proszku korzenia lu- 
krecyi 40 gr., proszku korzenia tataraku 20 gr., 
enecyanny 20 gr. korzenia kopru 50 gr. pro- 
szku jagód jałowcowych 40 gr. siarki 30 gr., 
przyczem smaruj nabrzmienia gruczołowe 4 
razy dziennie maścią: potasu 3 gr., szarego ży- 


wego srebra 50 gr., poleca się dziennie około 
2 funty pszennych otrąb na konia. 

Gdy przy zołzach w nozdrzach na błonie 
ukażą się wrzodki lub strupki, to już źle, gdyż 
są to pewne objawy nosacizny (smarki). 

Srodki tamujące krew. Roztwor że- 
lazowego siarkanu (Ferrum sulfuricum) lub 
ałunu, sprawiają dobry skutek przy niezbyt sil- 
nych upływach. Lekarstw tych używać należy, 
maczając w ich roztworach pakuły, szarpie lub 
watę i wkładając je w ranę. Przy silniejszych 
upływach krwi używa się chlorniku żelazowego 
(ligior ferri hydrochlorati), który przy mniej sil- 
nych upływach w postaci rozcieńczonego roz- 
tworu, przy bardzo siłnych, w postaci skon- 
centrowanego roztworu użytym być winien. 
Bardzo silny upływ krwi tamuje także siarczan 
żelazowy, lub ałun w kształcie proszku użyty. 

Ostra maść. Tłuszczu wieprzowego 30 
gr. proszku kantarydowego 15 gr., olejku ter- 
pentynowego 1,5 gr. Mięszaninę kantarydów 
z olejkiem terpentynowym uciera się dokładnie 
z tłuszczem. Dla młodych zwierząt o połowę 
słabsze. Przed użyciem tej maści należy od- 
nośne miejsca pozbawić włosów, a następnie 
dobrze maść wetrzeć. Zwierzęciu nie należy 
dozwalać oblizywać miejsc nasmarowanych. 

Zamiłowanie i sumienna chętna praca rol- 
nika w chowie inwentarza wzbogaca, lenistwo 
zaś wygania rolnikowi z worka dużo srebra, 
a nawet i złota. Ą. Bielecki, Rożental. 


POKŁOSIE. 


Rozpoznawanie jaj wylęgowych. 
O tem, czy jajo ma zarodek, czy nie, a więc 
czy z niego wykłuje się kurczę, przekonuję się 
już w 4 dniu wylęgu przy pomocy specyalnej 
lampki. Wiadomo, że każde ciało, a więc i 
skorupka jaja, posiada pory, przez które po- 
wietrze dostaje się do wnętrza, co jest dla wy- 
lęgającego się kurczęcia konieczne. Pławiąc jaja, 
narażamy je na pozbawienie świeżego powie- 
trza, zalewając te maleńkie otworki, lub zama- 
zując je brudem przez wycieranie brudną szmatą, 
co na wsi praktykuje się bardzo często. 

Jaja wyjęte z pod kury układam na równo 
podłożonej tafli szklannej i pilnie uważam. Te 
które się ruszać zaczną, kładę pod kurę z po- 
wrotem, mając pewność, że zawierają żywe pi- 
sklęta, nieruchome zaś wyrzucam — nic w nich 
bowiem napewno nie będzie. 

Sposób ten jest pewny i wypróbowany 
przezemnie. Gdym wrócił do domu po ukoń- 
czeniu kursów, trudno mi było w wielu rze- 
czach żonę przekonać, musiałem więc objaśniać 
ją przykładami i uwierzyła dopiero, gdy wła- 
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snemi oczami zobaczyła wynik wylęgu z jaj 
moim sposobem przeglądanych. 

Nasadziłem dwie kwoki na 38 jajach i po 
4 dniach przejrzałem wszystkie swoim sposo- 
bem; 5 było czystych, więc je usunąłem; po 
8 dniach znowu przejrzałem i znalazłem jeszcze 
dwa czyste; żona nie ufając mi, podłożyła je 
przecież pod kurę, a ja nie broniłem, chcąc, by 
się przekonała potem. Gdy kwoka stłukła je- 
dno jajko i powałała niem parę innych, nie u- 
suwałem ich, by pokazać, jak nieczystość i ile 
wpływa na wylęg. Gdy przyszedł dzień 20-ty, 
jaja z pod jednej kury pławiłem, z pod drugiej 
przeglądałem na szkle — i co się okazało? 
Otóż jaja pławione wylęgły się gorzej i o całe 
2 dni później, zawalane także później i to je- 
szcze przy pomocy mojej, a kurczęta były tak 
słabe, że niedługo zginęły, te zaś, które odło- 
żyłem jako niezalegnięte, naturalnie nie wylę- 
gły się zupełnie, bo zalążka w nich nie było. 

Opisałem ten przykład, aby zachęcić braci 
od pługa do porzucenia starych zwyczajów, bo 
one nigdy nam takiej korzyści, jak nowe, nie 
zapewnią. 

Nieraz gosposie narzekają na zły wyląg, na 
to, że kury jajka przeziębiają, a przecież same 
temu winne. Kwoka często na gnieździe usie- 
dzieć nie może z powodu pasorzytów, które 
się w niem namnożyły, bo gosposia od mie- 
sięcy nie czyściła. 

Dzięki Kółkom rolniczym, oświata powoli 
wkrada się do chat naszych, ale dużo nam je- 
szcze brakuje. Weźmy się bracia sami do ro- 
boty, dopomagajmy pracy ludzi dobrej woli, a 
sami owoce zbierać będziemy. Potrzeba nam 
światłych, rozumnych kobiet, to też wszędzie, 
jako też i w naszej wsi przydałyby się kursa 
dla gospodyń wiejskich, jak to je gdzie nie- 
gdzie urządzają. 

Miejmy nadzieję, że się ich kiedyś docze- 
kamy. Franciszek Kiełb. 


Ruch w v Kółkach. 


Konarzyny (powiat człuchowski). 

Dnia 6. kwietnia odwiedził p. patron, 
założone przed rokiem przez ks. prob. 
Schulza Kółko w Konarzynach. Nie 
duża sala p. Luxa była szczelnie zapełniona 
członkami i członkiniami kółka. O godzinie 
%2 ks. prezes zagaił zebranie powitaniem pana 
patrona, poczem starym zwyczajem odśpiewano 
1 zwrotkę „Kto się w opiekę“. Następnie ks. 
prezes poinformował członków o podziale spro- 
wadzonych sztucznych nawozów i wygłosił 
w dalszym ciągu w wesoły i popularny sposób, 


naukę „o kartoflach*, przyjętą z wielką uwagą 
i ożywieniem. Dalej p. patron wyraził w dłuż- 
szem przemówieniu uznanie i ks. prezesowi i 
zebranym za miły i serdeczny obraz, który przed- 
stawia ich kółko, chwalił sposób nauczania ks. 
prezesa i ochoczą dyskusyę, która każdego 
szczegółu nauki z osobna dotyka. Cieszył się . 
też widokiem licznych niewiast, z których nie- 
które wdowy przodowały w zamawianiu od- 
mian kartofli i sztucznych nawozów. Wyraził 
nareszcie nadzieję, że okoliczni duszpasterze 
podobne kółka u siebie założą. Zebranie w praw- 
dziwie serdeczny sposób dziękowało p. patro- 
nowi za przybycie i po zamknięciu zebrania 
jeszcze długo tocząc z nim i ks. prezesem ro- 
zmowy, robiło wrażenie dużej rodziny, tak było 
pełne życzliwości, zaufania i wesołości. Z roz- 
grzanem sercem każdy je opuszczał. 


Zebranie Kółka rolniczego w Kaszczorku 
dnia 30. 3.10. Członków było obecnych 13-i 
1 gość. Zebranie zagaił p. prezes pochwaleniem 
Pana Boga, nastepnie zbierano od członków 
składki i wstępne, poczem miał odczyt p. prezes 
»co to jest gospodarstwo, jak dawniej gospo- 
darzyli i przy małem wymaganiu gospodarze 
mogli się ostoić, a jak w obecnych czasach, 
przy tak wielkich wymaganiach, koniecznie z 
roli więcej trzeba wygospodarować, chcąc się 
utrzymać. — Następnie odczytał p. Jabłoński z 
»Kłosów« »o siewie rzędowym i jakie korzyści 
przez to się osięgnie<. W dyskusyi nad tym 
tematem zabrało głos kilku gospodarzy. - Przy- 
jęto nowego członka, poczem posiedzenie zam- 
knięto. Przyszłe zebranie odbędzie się 24. Kwie- 
tnia o godz. 4. popołudniu, odczyt »o sadzeniu 
kartofli «. F. Kujawski. 


W dniu 22. Marca r. b. odbyło się 14. ze- 
branie Kółka rolniczego na Jabłonowo i o- 
kolicę, Przewodniczył p. prezes Ossowski. Na 
porządku dziennym były: 1. pogadanka o za- 
siewach wiosennych, wyborze ziarna do siewu 
i racyonalnem zastosowaniu sztucznych nawo- 
zów, 2. objaśnienie i zapoznanie członków z 
rozmaitymi szkodnikami roślinnymi za pomocą 
własnego kinematografu. — Członków zebra- 
nych było 30 i zainteresowanie było żywe. — 

Przyszłe zebranie we wtorek 19. Kwietnia 
o godz. 5% wieczorem w lokalu p. Schulca w 
Jabłonowie. — Na porządku dziennym dalsze 
przedstawienia kinematograficzne. 


Sprawozdanie Kółka rolniczego na Zbi- 
czno i okolicę z dnia 3 kwietnia 1910. 

Zebranie Kółka rolniczego zagaił zastępca 
p. prezesa p. Bledziewski i oddał głos p. Os- 


a jednak wyczerpująco i z znajomością rzeczy | sowskiemu z Najmowa. — Odczyt »o sztucz- 


— 122 — 


nych nawozach« p. Ossowskiego był bardzo 
pouczający, szczegółowo była rozbierana sól 
chilijska, jej zalety, jej skutki, tak niezbędne dla 
naszych roślin. — Uradzono na przyszłem po- 
siedzeniu, które się odbędzie 8 Maja, w dal- 
szym ciągu omawiać o superfosfacie i toma- 
sówce. — Dalej uradzono w Czerwcu zwiedzić 
gospodarstwa członków. Uradzono także spro- 
wadzenie knura, rasy »Das veredelte Land- 
schwein«. 


Stawiska. Obecnych na zebraniu dnia 
10 Kwietnia było 39 członków i 4 gości. 

Prezes uwiadomił zebranych, że zapisane 
10,000 sadzonek Symfitu z powodu zimna je- 
szcze nie są wysłane, ale niebawem nadejdą. 

Następnie wygłosił prezes odczyt »o sie- 
wie koniczyn«. — Dyskusya była o podkar- 
mianiu pszczół. 


Sprawozdanie z posiedzenia Kółka rolni- 
czego na parafie sulecką i parchowską 
z dnia 10. b. m. Obecnych jest 78. Po prze- 
czytaniu protokółu z przeszłego posiedzenia 
wspomniał przewodniczący o Śmierci członka 
naszego Kółka, ś. p. Januarego Omańkowskiego, 
za którego duszę zebrani zmówili pacierz i 
wieczny odpoczynek. Tedy się rozwodził o 
wiosennych zasiewach. Ks. prob. mówił o no- 
wych gatunkach kartofli, dyskusya bardzo była 
ożywiona, zamówiono wagon kartofli nowszych 
gatunków. 


Walne zebranie Kółek rolniczych z Wał- 
dowa, Lutowa, Sępolna, Więcborga i Kamienia 
odbędzie się w Sępolnie na sali p. Kowa- 
lewskiej dnia 17. Kwietnia punktualnie o go- 
dzinie 12 w południe, po nabożeństwie z na- 
stępującym programem: 

1. zagajenie, 

. ustanowienie zarządu walnego zebrania, 
przemówienie p. patrona, 

wykład p. wicepatrona »o oszczędności «, 
odczyt praktyczny »o płodozmianie«, p. 
Rożnowski, 

odczyt »o powodach sprzedaży gospo- 
darstw włościańskich, a środkach utrzy- 
mania ich w rodzinie, p. Kachelek, wice- 
patron Kółka więcborskiego, 

7. pogadanka i wnioski zgromadzonych, 
8. zakończenie, p. Rożnowski. 


D UAWN 


Po zakończeniu zebrania rolniczego zało- 
żenie banku pożyczkowego. | 

Program: 

1. »0o kredycie«, wykład p. Dr. Karasiewicza, 

2. obór zarządu i rady nadzorczej, 


3. zapisywanie członków. 


O jaknajliczniejszy udział, najgłówniej z o- 
kolicy upraszają prezesi 


Rożnowski z Komierowa, Prądzyński z Skarpy, 
Wolszlegier z Cołdanek. 


Zebranie Kółka roln. w Jabłomowie odbędzie się w lokalu 
p. Schulza w wtorek d, 19. b. m. o 5', popol. Zarząd. 
Zebranie Kółka roln. w Gostoczynie odbędzie się w niedzielę 
17. t. m. w zwykłym lokalu i o zwykłym czasie, Zurząd. 
Przyszłe zebranie Kółka rolniczego w Lisewie odbędzie się 
we wtorek dnia 19. Kwietnia r. b. o godzinie 6 popoł. — O liczny 
udział uprasza Zarząd. 
Zebranie Kółka rolniczego w Siemoniu odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 17. bm. o godz. wpół do piątej po południu na sali p. 
Redmerskiego Zarząd 
Zebranie Kółka rolniczego na parafię Gowidlińską i okolicę 
odbędzie się w niedzielę dnia 17. Kwietnia o godzime 1. w lokalu 
p. Maszkiego. Zarząd. 
Zwyczajne posiedzenie Kółka rolniczego w Tucholi odbędzie 
się w niedzielę 17. bm. w zwykłym lokalu, zaraz po nabożeństwie 
głównem. — Na porządku obrad odczyt »o uprawie wiosennej « 
(pan Korthals). — O jaknajliczniejszy udział prosi Zarząd. 
Posiedzenie Towarzystwa rolniczego dla Różanny i okolicy 
odbędzie stę w niedzielę dnia 17. Kwietnia o godz. 4. po południu 
w lokalu p. Jurkiewicza w Przysiersku. Zarząd. 
W celu założenia Kółka rolniczego na parafię Pokrzy- 
dowską odbędzie się w niedzielę dnia 17. Kwietnia o godz, 
wpół do czwartej po południu w lokalu p. Pirsiga w Pokrzy- 
dowie zebranie, na które także i wicepatron p. Leon Ossowski 
przybędzie. O liczny udział prosi Ks. Dembiński. 
Posiedzenie Kółka rolniczego na parafię Lubawską i 
Złotowską odbędzie się w niedzielę dnia 17. Kwietnia o go- 
dzinie wpół do piątej po południu w Złotowie w lokalu pana 
Kunikowskiego. Wstęp tylko dla członków. Zarząd. 
Zebranie towarzystwa rolniczego dla Mlewa i okolicy 
odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 17. Kwietnia w lokalu 
p. Czerwińskiego o godzinie 5. popołudniu, na które zaprasza 
Zarząd. 
Dnia 17. b. m. odbedzie się zebranie Kółka rolniczego 
w Jeżewie o godz. 1. popołudn., w lokalu p. Wąsikowskiego, 
na które zaprasza Zarząd. 
Posiedzenie Kółka rolniczego na Trzeiano i okolicę od- 
będzie się w niedzielę 17. Kwietnia o godz. 5. po południu 
w Trzcianie na sali p. Żuchowskiego, na które zaprasza 
> Zarząd. 
Posiedzenie Kółka rolniczego na Świecie i okolicę od- 
będzie się w niedzielę dnia 17. b. m. o godz. 1. w południe, 
w hotelu p. Strumsee — Porządek obrad: 1. odczyt p. Mani- 
kowskiego „o uprawie lekkiej ziemi“; 2. wykład p. Parczew- 
skiego „o kwestyi robotniczej“; 3. płacenie sztueznych nawo- 
zów i zamówienie wspólnej wagi bydłęcej. — O liczny udział 
członków i gości prosi Zarząd. 
Posiedzenie Kółka rolniczego w Łęgu odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 17 b. m. o godzinie wpół do drugiej popołudniu, 
w lokalu p. Małkowskiego. Wykład „o sprzętach rólniczych', 
także objaśnienie i przedstawienie sprowadzonej najnowszej 
mlecznej wirówki (centryfugi). O liczny udział prósi Zarząd. 


Pytanie i odpowiedź. 


Mam ca 1500 mórg dobrej ziemi, poczęści 
pszennej, % już wydrenowanej, reszta ma być 
ukończona w dwóch latach. Mam 300 mórg 
łąk, ktore dopiero zacząłem w przeszłym roku 
meliorować. — Jest 10 pól po 120 mórg, sieję 
obecnie: 

i pole pszenicy 


280% „ZA 

Hs arzyny. 

2 „ koniczyny (1 dwuletnie) 

2 kartofli (w tem buraki, marchew, 
kukurydzę, brukiew) 

10 pół. 


Sądzę że sianem wystarczę, chciałbym więc 
w przyszłym roku skasować koniczyny. Jaki 
mi płodozmian szanowna Redakcja radzi? Ka- 


— 123 — 


wał lucernika zakładam w tym roku. Bydło 
mam zamiar w pole dopiero wypędzić na se- 
radelę, w żyto wsianą a zresztą paść w domu 
przy pomocy kiszonki, którą już długie lata 
używam bez żadnych strat. Gospodarstwo pro- 
wadzę od trzech lat bardzo intenzywnie i sprzęty 
się znacznie powiększyły. Józef Speichert. 

Odpowiedź. 

Przy zamierzonej przez Pana zmianie pa- 
miętać należy, że pszenica jest pewna tylko 
na ugorowej uprawie, i że wszędzie gdzie 
skasowno koniczyny, to i z pszenicą rozstać 
się musiano, (Kujawy, Kościańskie). Gdzie zatem 
przenica daje pewne, a wysokie plony, to czę- 
sto (zważywszy cenę) wydaje więcej niż 2 plony 
żyta w przesiewie. Dalej bydło wypędzane w pole 
na 2 miesiące i nie mające zresztą ruchu cofa się 
i w figurach i wydajności mlecznej. Chów w 
takich warunkach staje się trudny i kosztowny. 
Polecając powyższe względy rozwadze szano- 
wnego Pana podajemy poniżej płodozmian. 


(AINT) 
ra :: nasiona ogrodowe i inspektowe :: 


jako i :: leśne i polne :: 


polecam 323 


Specyalny Skład Nasion. 


Spółka Parcelacyjna w Lubawie 
kupuje, sprzedaje i parceluje posiadłości ziemskie na własny i cudzy rachunek, pośred- 


niczy w kupnie, sprzedaży i dzierzawie, 


Jako najlepszą lokatę kapitałów poleca sie 


5-procentowe hipoteki pierwszorzędne 
pod gwarancyą), od których dla wygody nabywców płacimy procenta sami. 


Od depozytów płacimy 5 procent za półrocznem wypowiedzeniem. 


Adres: Spółka Parcelacyjna Lubawa — Loebau Wpr. 
SME" (Biuro znajduje się w lokalu Banku ludowego.) 7386 


JES” Nowość! Fi 
Konwie do mleka „HERKULES“ 


w kąpieli podwójnie pocynowane cyną „Bauka 
z jednego kawała stalowej blachy wyciskana, 
około 16 funtów za sztukę, 

przy odbiorze jednej — 10 marek 


ERT A -ciu = 9,50 ,, za sztukę 
= p 10-ciu — 9 >» >» »» 
WE" franko do każdej.stacyijkolei państwowej 
poleca 


F. Balcerski, Wąbrzeźno (Briesen Wpr.) 


„/TELEFON227. 


w znakomitych wypróbowanych gatunkach :: 


b. Hozakowski Torun (Thorn). 


. okopowe na oborniku 
jarzyna 

żyto 

okopowe na oborniku 
jarzyna 

żyto 

. okopowe na oborniku 
. mieszanka 

żyto 

0. żyto 


OOROSAWN— 


albo 

1—6 tak samo 

7. mieszanka na oborniku sprzątnięta na 

zielono 

8. pszenica 

9. okopowe 

10. jarzyna. 

Tu ma Pan możność wywożenia obornika 
po zasadzeniu kartofli, ale mniej słomy, a chcąc 
bydło trzymać w oborze 9-10 miesięcy trzeba 
mieć dużo słomy. 


Słomę żytnią 
długą, poleca A. Majka, Ko- 
ślinka pod Tucholą. 


B. Bartkiewicz 


R Tel. 407. TORUŃ. Ulica prawa 2. 
u m u 
Fabryka i odlewnia 
wyrobów 


szpiżowych, armatur do par. kotłów. 


Warsztat machinowy 


dla pump, wodociągów, transmi- 
syi i zakładów fabrycznych. 


SKŁAD = 
przyborów techniczych 
t. j. pasów w różnych gatunkach, wyroby gu- 
mowe | asbestowe, 
węże, opatrunki do maszyn, plany. 
—=—s0Oliwy wszelkich gatunków, 
smarowidła do maszyn I wozów it. p. 


K. Zabłocki w Toruniu 
poleca 
Steuert. Rady sąsiada w chorobach 

inwentarza 1,50 m. 

Rostafiński, Przewodnik do 
oznaczenia krajowych roślin na- 
siennych. Wyd. drugie pomno- 
żone, uwzględniające wszyst- 
kie, nawet tylko w pewnych 
okolicach pospolitsze rośliny, 

z portretem ks. K.Koluka . 1.25 

Herget, Uprawa warzyw przej- 
rzał i uzupełnił D. F. Ciesielski 1.85 

Jankowski Ogrodnictwo prze- 
mysłowe z 58 rysunkami w o- 
PrAWIOKSECIZC AUM. TE 

Bardzki. Cztery nauki gospodarskie 
dla włościan 

Skarbek. Gospodarstwo narodowe 
stosowane. Znajomość kraju — Rol- 
nictwo 

Sikorski. Gospodarstwo rybne 

Krafft Dr. Guido. Uprawa roślin 


gospodarskich na podstawie uauki 
iępraktykiu. GZ E 00. 5.— 


Ep = 


Pankalla & Krenz 


Przedsiębiorstwo melioracyjne i miernicze 
Telefon 511. — TORUŃ — ul. Fryderyka 14. 


a to. DÀ 5 46. 4ó. a 40 Ga 46 40 
h db c g ŚR g Kns h o ROS 
S$ $$ BŚ 5 Gd BŚ 


Edward Nzpitier 
Tuchola Pr. Zach. 
fabryka maszyn i ślusarnia 


poleca własnego wyrobu 


maneże, (Żyrokonto w Banku Związku Spółek Zarobkowych.) 
sieczkarnie, wykonuje pod nadzorem bezpłatnym mierników ik i in- 
hrony, żynierów kultury a dozorem stałym sumiennych i doświadczo- 
ści nych szachtmistrzów przy długoletniej gwarancji: 
Koki WZ 1. roboty drenarSkie na probostwach, na mniejszych 
j i większych majątkach, dla spółek wodnych (drenarskich) 
z wyrobu Ventzkiego: i zawiązywanie takowych, kanały otwarte i kryte; 
hugi 2. meljoracje łąk przez nawodnianie i osuszanie (kultury 
pang murszowe), zawiązywanie spółek wodnych (łąkowych), re- 
kultywatory, gulowanie kanałów i urządzanie stawów rybnych; 
radła. 3. pomiary katastrowe, landszaitowe, gospodarcze, re- 
rzędowniki i gulowanie granie, parcelacye i t. d. 


centryfugi. 


Wszelkie narzędzia i maszyny 
rolnicze są zawsze na składzie. 


4 „złonkom Kółek rolniczych udzielam E E dredów Hin "RZE 26 Drzewka 
o procent rabatu. } 
665566666686 || OW do siewu Loo, | | wł) 

knurki i maciorki do 7. owocowe 


KKRDGRGORE chowu à w najiepszych 


Codziennie świeżo upalone po 40 mrk., poleca Górski, gatunkach, 
kawy z własnej palarni. | Mirotki, stacya. silne szczepy, 


wi pd organ. AAAAAA Wo oazorze 


Najspieszniejsze wykonanie i najtańsze ceny dla obszernej organizacyi. Do- 
jszdy informacyjne bezpłatne i bez zohowiązania 'nteresentów. 


dnym towarze, 
po bardzo nis- 
kich cenach 


Fabryka najdelikatniejszych Bank Ludowy poleca 
likworów stołowych. BG. ma. [| TENELIN 
»=- TORUŃ <= a 


Lissomitz p. Lulkau. 
Telefon Lulkau No. 5 


Kółką roln. dostają 
odpowiedni rabat. 


CENNIK 


Carl Matthes, reye 
7 przyjmuje depozyta począwszy od 
TORUN, Seglerstr. 26. 1 marki płacąc od 31/,—50/,. 


TELEFON No. 8. 
na żądanie franko. 


oacoosoe VOCO KLM 
H. CEGIELSKI Tow. akc. Filja w GRUDZIĄDZU 


TELEFON 211. (Graudenz, Pohlmannstr. 19) obok poczty. 
JuS” Najstarsza jedyna największa fabryka polska "BJ 
poleca 


najnowsze i najlepsze kartoflarki „Alexandra, naj- 
nowszy oryginalny „,Hellera** pług z pogłębiaczem, 
pługi „„Rekord** dwuskibowe i w giętych słupicach, 
pługi „„Sęp** do głębokiej órki jednoskibowe, brony o- 
ryginalne ,„„Laaka**, spulchniacze i walce wszelkich sy- 
stemów, pierwszorzędne parowe garnitury angielskiej 
firmy „Davey Paxmann & Co., Litd. Colches- 
ter, prasy do słomy „„Welgiera*, wialnie „„Roe- 
bera**, parowniki i t.d. — słowem wszelkie w zakres 
> rolnictwa wchodzące narzędzia i machiny po ce- 
EEEa = nach umiarkowanych. = 


DEF Stała wystawa machin i narzędzi rolniczych w podwórzu filjj w Grudziądzu. "ZĘ 
= generalny zastępca na Prusy Zachodnie i Wscho- 
Franc. Całbecki, dnie, Krainę i Pomorze. 


Nakładem i pod redakcyą Patrona Dr. L. Połczyńskiego, Wysoka. — Druk S. Buszczyńskiego w Toruniu. 


